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W  1 A D O M O Ś C t  K  B A J O W E .
Gazela Sanlttpatersburska  z  d n i a  2  s t y c z n i a  

u m w t i c i  ;«•! a  v t \  u ł  n  s t ę p u j ą c y :
D ł u g o  j /  s z c z e  N  i r ó d  l i u s s y y s k i  b ę d z i e  b ł o -  

g u s f a w d '  p a m i ę ć  d o b r e  у s w e y  M o n a k c h i n i .  w  B o 
g u  s p o c z y w a j ą c e  у C e s a r z o w e y  M A R Y I  F E O D O -  
K O W N Y .  W a s i  . n a  w s z ę d z i e  p r z e z - . J N i ^  r z u c o n e ,  

i ' k t ó r e  z a  J e y  ż y c i a  p  r z y ń i ó ś ł y  j u ż  * t y l e  p r z y j e -  
\ ’' Г‘ У' b  1 p o ł y  и  ń y c b  o  o c ć  , o b i e c u j ą  i n a s t ę p n y m  
?p  k o l e n i o m  n a y o b f i t s z e  p i o n y ,  1 d ł u g o  j e s z c z e  
, w d z i ę c z n i  s y n o w i e  R o s s  у i  b ę d ą  c z c i l i  p o ś w i ę c o - .  
i u e  J e y  p o p i o ł y ,  f z  m i  s / c . z e r e g o  ż a l u .  T a  o f i a r a  
; w d z i ę c z n o ś c i ,  z ł o ż o n a  p a m i ę c i  W i e l k i e y  Z m a r ł e y ,  
p r z ^ z  j e d n e g o  z  n a  у  o s  w  i ć c e i i s z y c h .  n a s z y c h  z i o m -  
k ó w  ( p o z w o l o n o  і ні ,п  g o  t u  w y m i e n i ć ) ,  Р »  P r e 
z y d e n t a  C e s a r s k i e ?  A k a d e m i i  Nauk, R a d c ę  T a y -  

e g o  S e r g i u s z a  S y i n e o n o w i c z a  CTwarowa. P i e r 
z y  j u ż  w y l a w s z y  o n  s w e  ż a l e  n a d  g r o b e m  b ł o g o -  
s b w i o n . e y  p a m i ę c i  C e s a r z a  A L E X A N D R A  P A 
W Ł O W I C Z A  i C e s a r z o w e y  E L Ż B I E T Y  A L E -  

X I E J E W N Y ,  w  t y m  n o w y m  c i o s i e ,  k t ó r y  o y c z y -  
/ - u ę . u g o d / i ł ,  z  w ł a ś c i w e r a  s o b i e  k r a s s o m o w s t w e m ,  
w y s ł o w i ł  u c z u c i a  b o l e ś c i ,  k t ó r ą  p o d z i e l a  z  n i m  
c a ł a  R o s s y  a .  U m i e s z c z a m y  t u  w  p r z e k ł a d z i e  n i e 
k t ó r e  w y j ą t k i  i  o g ó l n y  u k ł a d  m y ś l i  t e g o  p r z e ś l i 
c z n e g o  p i s m a ,  w y d a n e g o  w  j ę z y k u  f r a n c u z k i i u  p o d  
t y t u ł e m  a Pa M emoire de PIrnperatri&e M arie. 
H o r j e c z j e  1 8 2 8  z  g o d ł e m :  2$los o sław ieni p ła czą cy  
E w .  M a t .  5 . 5 . t  i J

„ O  j a k  w i e l k i e  i  a ł a w n e  p r z e z n a c z e n i e  p r a 
w e g o  n a  t r o n i e .  I m  r o z l e g l e y s z a  j e g o  m o c , i m  
o z l i ć z n i e y s z e  j e g o  o b o w i ą z k i ,  t y m  w i ę c e y  o n  z n a y -  

d u j e  r o z k o s z y  w  t e r n»  a ż e b y  n i e w y c z e r p a n e m u  s z c z o -  
d r o t a m i  p r z y b l i ż y ć  r o z c i ą g a j ą c y  s i ę  p o m i ę d z y  n i m  

i n n e  m i  ś m i e r t e l n i k a m i  p r z e d z i a ł .  B ę d ą c ,  j a k b y  
w y  ż e  у  n a d  w s z y s t k i e  p r z e w r o t n o ś c i  l o s u ,  t y m  ż y -  
w i e y  c z u j e  c i e r p i e n i a  s w y c h  b l i ź n i c h .  C z i l j ą c  c a -  
‘3 w a ż n o ś ć  s w o j e g o  p o w o ł a n i a  ,  j a k o  P o m a z a n i e c  
B a ń s k i ,  i o b j ą w s z y ,  p r z e z  ś c i s ł e  d o p e ł n i a n i e  w y s o 
k i c h  s w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  c a ł ą  i c h  r o z c i ą g ł o ś ć  i  t r u 
d n o ś ć ,  p r z y y m u i e  t o  p o w o ł a n i e ,  k t ó r e  n i e  s a m  0 -  
b i e r a i ,  i  m o ż e b y  g o  n i e  c h c i a ł  o b r a ć ,  j a k o  n i e c o -  
r n y  w y r o k  N a y w y ż s z e g o ,  o d  k t ó r e g o  n i e  m o ż e  s i ę  
u c h y l a ć ,  a j e ś l i  n i e k i e d y  c ź i i j e  c i ę ż a r  s w e y  w i e l 
k o ś c i ,  w t e d y  s i ę  p o c i e s z a  m y ś l ą ,  Że  t a ż  s a m a  P r a 
w i c a ,  k t ó r a  n a  g ł o w ę  j e g o  w ł o ż y ł a  K o r o n ę  K r ó 
l e w s k ą ,  o b d a r z y ł a  g o  n i e o s z A c o w a n ą  w ł a d z ą ,  p r z v -  
u o s i c  u l g ę  w  l o s i e  c i e r p i ą c y c h ,  p r z y k ł a d a ć  s i ę  d o  
d o b r a  o y c z y z n y  i  z o s t a w i ć  p o  s o b i e  n i e z a t a r t e  ś l a 
d y  w  o p i s i e  d z i e j ó w  c z a s ó w .

„ A l e  d a l e k o  p i ę k n i e y s z e  t o  p o w o ł a n i e ,  j e ś l i  
b ę f i ą c  o d  O p a t r z n o ś c i  p o w i e r z o n e  N i e w i e ś c i e  d o 
b r o  t l i  w e y  i  w s p a n i a l e y , s k ł a n i a  s e r c e  j e y  d o  w y k o n y -  
w a n i a  t k l i w y c h  i  ś l a c h e t n y c h  o b o w i ą z k ó w ,  i  j e -  
h i O p a t r z n o ś ć  d a r u j  • j e y ,  w  u d z i a l e  o d  w ł a d z y  
o a y w y ż s z e y ,  s a m o  t y l k o  p r a w o  c z y n i ć  d o b r o d z i e y -  
st.w a  * ł a s k i ,  u c h y l a j ą c  o d  K o r o n y  b l a s k  p r o m i e 
n i ,  p r z y ć m i e w a n y  b u r z l i w o ś c i ą m i  i c i ę ź k i e m i  k ł o 
p o t a m i ,  a  z o s t a w ' u j ą ć  b e r ł u  s a m o  t y l k o  p a n o w a n i e  
p o k o j u ,  m i ł o ś c i  i  d o b r o d z i e j s t w ,  i  j e ś l i  t a k a  N i e 
w i a s t a  n a z y w a n a  w  P i ś m i e  ś .  W i e l k ą ,  p r z y o z d o -  

, і>:оЛ а  d o s t o j n o ś c i ą  M o n a r s z ą ,  t e d y  w s z y s t k i e  j e y  
j d n i  s ą  d n i a m i  t r y u m f u ,  t r y u m f u  n i e u s t a j ą c e g o  
I r a e o k u p o w a n e g o  k r w i ą  i  ł z a m i  n a r o d u  , a l e  p o 
ł ą c z o n e g o  z  w i e c z n s m i  b ł o g o s ł a  w i e ń s t w y .  O n a  s p o -  
[ g ^ ą d a  n a  u b o g i c h ,  s ł a b y c h  s w o j ą  o p i e k ą  p r z y k r y 

wa, porhsza serca możnych, a gdy nastąpi koniec! 
jey żywota, umiera, jak sprawiedliwa, w objęciach 
swych Krewnych, których była Aniołem Stróżem, 
wsrod powszechnych jęków narodu, który ją znał* 
z samych tylko cnot i dobrodziejstw. Takie było
RÓW NY” Smieró Cesar20W£* MARYI FEODO-

Po tym szanowny autor, wyobraziwszy bo-| 
lesc powszechną narodu na wieść o zgonie Mo- 
narchini, przechodzi do opisania Jey "życia, po
święconego dobroczynności, i stawi nam obraz cnot 
Jey wysokich, famili jn y ch , publicznych i chrze- 
sciansttich: płomienistej Jey miłości ku Najja
śniejszemu Małżonkowi i macierzyńskiej czuło
ści ku dzieciom , niespr^cowaney w staraniach 
około wychowania młodzi, rzadkiej stateczności 
w < opeiniama własnych swoich obowiązków i u- 
stawicznego przebaczania słabościom cudzym, de
likatnego i czułego Jey charakteru, serca otwar-j 
ego d.a słodyczy przyjaźni, uprzejmej wielkości, 

która się wydawała we wszystkich Jey czynach 
1 mowach, żarliwcy miłości oświeceni». І Żywego* 
uczęstnictwa we wszystkiem, co tylko się przy ' 
czyntaio do dobra i sławy Rossyi; i nakoniec, wy 
łozyw^zy w dobitnych rysach tkliwe okoliczności 
urn Jey ostatnich, zamyka następnemi słowy:

. , więc, z< czniymy łzy wylewać nad po
piołami^ N ayjaśnieyszey Cesarzowet , którą O j
czyzna i ubodzy cierpieniami uoiśnieni nazywali 
imieniem matki, ale nie będziemy wyobrażali, że
śmy w tem maniera uczczeniu dopełnili już 
w zupełności długu nasze у wdzięczności. Żywot 
1 śmierć cnotliwych dają nam wielką i budującą! 
naukę, a jeśli z woli Opatrzności nauka ta ssyła-1 
na nam jest z wysokości jednego z naysławniey 
szych w świecie tronów, jeśli oglądamy przed so
bą MoNARCHiNią, w-ozdobie wszystkich cnót pu
blicznych i prywatnych, i jeśli w końcu widzi- 
т У un̂  erającą , z chrześcijańską prawdziwie 
pokorą, niechże się stanie dla nas nauką ta wy
soka moralność, i niech posłuży nam. za gwi&z 
dę przewodniczą, i niech pozostanie między na
mi pamięć Niewiasty wielkiej, która otrzyma
ła niezwiędły wieniec nieśmiertelności , jako po
danie narodowe, które ojcowie niech opowiadają 
swym dzieciom, skazując im, jak przystoi żyć 
umierać Chrzescianino wi.”

Odessa dnia 2 styczn ia .
(Journal d ’Odes9a).

L z a s  m a m y  t e r a z  c a l e  p r z y j e m n y .  S p o t y k a 
l i ś m y  r o k  n o w y  , m a j ą c  i 5  s t o p n i  m r o z u  i  w i e l 
k i e  ś n i e g i .  P r a w d a ,  . ż e  z i m n o  t o  n i e  j e s t  w i e l k i e  
w  p > r ó v v n a n i u  z  p r z e s z ł o r o c z n e m ;  a l e  d l a  n d ?  o n o  
j e s t  z j a w i s k i e m  n i e  z u p e ł n i e  - z w y c z a j n e m .  V r z e -  
s z ł o r o c z n a  t ę g a  z i m a  n i e  m o g ł a  z a g ł a d z i ć  w  p a 
m i ę c i  n a s z e  у  o w y c h  b e z ś n i e ż u y c h ,  c i e p ł y c h  z i m .  
k t ó r y c h  d o ś w i a d c z a l i ś m y  d a w n i e j .

J u t r o  o t w i e r a  s i ę  u  n a s  t e a t r ,  p r z e z  w y -  
d a n i e .  ° Р е г У w ł o s k i e j :  Ozener entella. N i e  w ą t p i - -  
m y ,  ż e^  p u b l i c z n o ś ć ,  d ł u g o  j u ż  p o z b a w i o n a  s ł y s z e 
n i a  ś w i e t n e j  m u z y k i  R o s s i n i e g o ,  p o ś p i e s z y  n a  
p e r ę ,  b y l e b y  p o g o d a  r ó w n i e ż  s p r z y j a ł a  o t w a r c i u  
t e a t r u .  D y r e k c j a  z a m i e r z a  d a ć  d r u g i e  w i d o w i 
s k o  w  s o b o t ę .  N i e  z a n i e d b a m y  d o n i e ś ć  c z y t e l n i



kom naszym, jaka na ten dzień wybrana będzie 
sztuka.

— Temi dniami przybyli do miasta naszego: 
PP. Jenerał porucznik Hrabia W itt, Senator A ba-  
kumow  i  Jenerał-porncznik Krassowski.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
kp arszaw a dnia 20 stycznia.

(« Gazety Warszawskiej).
W  przeciągu ostatnich dni kilku, stolica tu- 

teysza utraciła dwóch znakomitych lekarzy. Dnia 
17 b. m. wieczorem rozstał się z tym świt tern do
ktor H ilw erding , dyrektor Instytutu Opltalmicz- 
nego , a dnia onegdayszego, zasłużony nader le
karz, doktor Roerner.

Dnia wczorajszego rozstał się z tym świa
tem J P. J a n  Gregoire, właściciel pierwszey fa
bryki brontów w kP arszawie. Strata jego dotkli
wa jest dla sztuk pięknych, a to tern więcey, że 
właśnie w tey chwili obecney trudnił się odle
waniem posągu Kopernika , którego dopiero wierz
chnia połowa ukończoną została,

W  Rozmaitościach Lwowskich z dnia 12 b. m« 
czytamy następujący artykuł: „ Pan Lach S zy r - 
ma  wspomina w wybornem dziele swojem A n 
glia  i Szkocya , wydanem roku 1820, o sław
nym skrzypaku Polaku, bawiącym w Edynburgu» 

[Imię jego Janiewicz, Rodem jest z Litwy. Je- 
iszczę za Stanisław a A u g u sta  opuścił Polskę w 
celu kształcenia się w muzyce. Długo bawił we 

І Włoszech, przez czas rewolucji w Paryżu, a po- 
item koleją w L ondynie  i w Edynburgu. Lubi Po* 
'l ików  i rad obcuje’ z niemi, wszelako zapomniał 
już języka ojczystego. W ydaje w Edynburgu  poszy

ciami na prenumeratę tańce polskie, i tak dalece 
w Anglii upowszechnił polonezy Ogińskiego, że 

I każda panienka, grająca tam na fortepianie , zna 
I je dokładnie. Ożenił się z Angielką i ma dwie do
-rosłe córki, z tych jedna gra wybornie na forte- 
I pianie, druga na arfie.

A m e r y k a .
Poselstwo P rezyden ta  Stanów Zjednoczonych 

A m e ry k i Północney .
{Ciąg dalszy).

T rakta t przyjażui, żeglugi i handlu, pomię- 
d?y Stauami-Źjednoczonemi a N. Cesarzem Austryi, 
Królem Węgierskim i Czeskim, zawarty został 
przez Sekretarza Stanu i przez barona L edreder ,

\ pełnomocnika rządu austryackiego. Oprócz sto
sunków  nowych i przyjacielskich, z państwem, je- 
dnem Z najznakomitszych i najpotężniejszych ku - ' 
li ziettiskiey, które z powodu tego traktatu wyni
knąć mogą, również w nim, jak w innych trakta
tach, świeżo zawartych przez Stany Zjednoczone, 
znaleziono Sposobność dania większey rozciągło
ści zasadom owych związków swobodnych i owey 
słuszney wzajemności, która przywiązuje do za
mian handlowych zasady sprawiedliwości i u- 
czuć Zobopolney życzliwości. Systemat ów, któ
ry  został Zapowiedziany poraź pierwszy na świę
cie, w pierwszym traktacie handlowym, zawartym 
przez Stany Zjednoczone, d . 6 lutego 1778 z F ran-  
c y ą , był statecznem prawidłem polityki naszego 
związku. Przez traktatyto handlowe jedynie mo
żna do przyjęcia go skłonić wszystkie narody cy
wilizowane. Na tey właśnie zasadzie, przodkowie 
nasi podali rękę przyjazną wszystkim narodom 
świata, i teyto polityki kray nasz zawsze się trzy
mał w dalszym czasie; a jeżeli jakiekolwiek urzą- 

Idzenia, przeciwne interessom narodu obcego, by- 
| ł y  przyymowane w naszem prawodawstwie, tedy 

miały jedynie cechę obronną i były przezna- 
[czone do sprzeciwiania się podobnym zamiarom, 
I wymierzonym przeciwko nam przez ten naród.

W ne t  po woynie o niepodległość, kommissa- 
irze byli mianowani przez kongres związkowy , i 
Fupowaznieni dla zawarcia traktatów że wszystkie- 
Imi narodami Europy, które by do przystąpienia ku 
jnim okazały skłonność. Przed woynami rewolu- 
Icyi irancuzkiey , podobne trak taty  były zawarte 
[z prowincjami Zjednoczonemi Hollandyi, Szwecyą 
i Prussami. W  ciągu tychże wojen, stanęły o to u-

kłady z Hiszpaniją i Wielką-Brytaniją, a trak ta 
ty z Francyą i Prussami zostały pomnożone. W e 
wszystkich otrzymano jakieś zezwolenie na zasa
dy liberalne stosunków zobopolnych, propono
wanych przez Stany-Zjednoczone ; ale , jako we 
wszystkich układach, zasady te okazały się sprzecz- 
nemi szczególnym rozporządzeniom poprzedniczym, 
lub systematom wyłącznym i zakazowo-monopoliy 
nym , które łączyły inne części, przeto też akta ! 
te, we względzię osiągnienia wolności handlowey, 
ledwo miały postęp cząstkowy i niedokładny. Urzą 
dzenia kolonialne, kompani je uprzewilejo wane (char- 
tered  companies) i wpływ budowniczych okręto
wych , obarczały i napełniały prawodawstwo u 
wszystkich wielkich narodów handlowych; a Sta-1 
ny Zjednoczone, nastręczając wszystkim bez ró 
żnicy swobodę handlową i równe przywileje, uy- 
rzały się zinuszonemi, przystać W swoich trak ta 
tach na wiele wyjątków, wymaganych przez pra- I 
wa i zobowiązania poprzednicze innych kontra
hentów.

Systemat kolonialny, który ciężył nad całem i 
naszem półsferzem, przyszedł do upadku; obalony i 
przez rew olucye, które przemieniły w narody! 
niepodległe wszystkie kolonije obu lądów Ame
ryki, wyjąwszy małą cząstkę obwodu , mianowi- j 
cie na granicy północney naszego lądu , systemet! 
ten ogranicza się teraz szczątkami panowania an 1 
gielskiego na A rch ipe lagu , które składa podle 
głość jeograficzną naszey części kuli ziemskiej. 
Używamy wolności handlowey z całą resztą tego 
półsferza, nawet z kolonijami wyspiarskiemi wszy
stkich narodów europe jsk ich , wyjąwszy Anglią. 
Rząd jey takoż okazał był dążenie do systematu 
stosunków liberalnych i wolnych od przeszkód , 
pomiędzy jego kolonijami a innerni narodami; lecz 
nagłym aw ró tem , którego przyczyny pojąć nie 
można, wskrzesił ducha wyjątkowego, względem 
samych tylko Stanów' Zjednoczonych.

Zawarcie ostatniego naszego traktatu poko
ju z W ie lką  Brytaniją, pociągnęło też za scbą kon
w enc ją  handlową, która stawiła zobopolne stosun
k i między obu krajami, na stopie wzajemności ró- 
wnieyszey, jak dawniej. Taż zasada później na
była więcey jeszcze rozciągłości przez traktaty , 
zawarte z Francyą , Szwecyą, Daniją , miastami 
anzeatyckiemi i Prussami w Europie, a z Rzeczą* 
mipospolitemi: Kolum bijską i Centralno-amery- 
kańską, na tey półkuli. Zobopolne zniesienie o- 
p ła t i cełł w łaściwych, dotykających żeglugę i 
handel pomiędzy stronami ugadz*jącemi się , jesi 
powszechną maxymą, znamionującą wszystkie te 
akta. Można się nawet spodziewać, że wkrótce , 
тзхугаа  ta , będzie też przyjętą przez inne naro
dy Europy i Ameryki, i że tym sposobem zniknie 
jedna z najdzielniejszych pobudek do wojen kon 
kurrencyi handlowey.

Między narodami, przeciw których rządom, 
wielka liczba naszych spółoby wateli, napróżno po
dawała oddawna reklamacje, celem zyskania wy
nagrodzeń za krzywdy , domierzone na ich wła
snościach, w epoce, kiedy do niczego nie służyły 
prawa handlowe neutra lne , liczyła się Danija.- 
W kró tce  po zaszłych tam z tego powodu wypadkach, 
reklamacye te stały się przedmiotem poselstwa j 
szczególnego ze strony Stanow-Zjednoczonych; na. 
które Król Jmć Duński dał zapewnienie, iż w! 
czasie spokojniejszym » pomyślniejszym, będzie j 
to wziętem pod uwagę, roztrząśuionem i uregulo-i 
wanem, w duchu ścisłej sprawiedliwości. Nader 
mi jest miło uwiadomić kongress, że to szanowne 
obowiązanie się, zaczęło się uskuteczniać; że mała 
cząstka rekUmacyy została uregulowaną z zado
woleniem stron interessowanych, i że mamy po
wody pochlebiania sobie, iż reszta wkrótce także 
bęiłzie ułatwioną w sposób należyty. W ypadku 
tego zawsześtny się spodziewali, pokładając ufność 
w charakterze nieskazitelności osobistej i dobro 
tliw ości, które były cechą Monarchy Duńskiego 
we wszystkich kolejach losu.

Tok ogólny spraw narodów amerykańskich, 
nam sąsiednich, dalekim jest od dążenia do stanu 
t rw a łe j  spokoyności. Zamieszki wewnętrzne częst-



szemi tam były, aniżeli spólni ich przyjaciele te
go sobie życzyli. Stosunki nasze z każdym z tych 
narodów zachowały cechę przyjaźni i wzajemney 
życzliwości. Traktaty handlowe i określenia granic 
[zaczęte w  układach ze Stanam^i Zjedaoczonemi 
Mexyku$ ale różne przeszkody, która się poźniey 
ukazały, nie dozwoliły przywieść ich do ostateczne- 

Igo zawarcia. ѴѴоѵпа, która, na nieszczęście, trapi 
podziśdzień rzeczpospolitą centralno-amerykańską, 
nie sprzyjała utrzymaniu stosunków naszych han
dlowych, z tyra krajem; niezgody i odmiany re- 
rewolucyyne , które zaszły w rzeczach pospoli
tych Kolumbii i Peru, stały się powodem szcze
rego żalu dla nas, którzybyśmy czuli prawdziwe 
ukontentowanie z przyczynienia się do szczęścia 
jedney i drugiey. Wszakże wielce nas uradował 
pokóy, teraz nastały, pomiędzy rządami Buenos- 
Ayreskim a Brezyliyskim; również miło jest w i
dzieć, że niektórzy z naszych spółobywateli, otrzy
mali wynagrodzenie s tra t,  które ponosili w B ra
zylii. Reklamacye, mające jeszcze nastąpić w tey 
mierze od innych, są teraz przedmiotem układów, 
których spodziewamy się ukończenia, z zobopol- 
nera stron zadowoleniem; pochlebiamy sobie, że 
po tych układach nastąpi traktat handlu i żeglu
gi, oparty na zasadach liberalnych, a mogący wła
śnie sprzyjać znacznemu i zawsze wzrastającemu 
handlowi, którego ważność dla interessów nasze
go kraju, czuć się już daje. (Ciąg dalszy nastąpi),

A  u s т r t  a.
W iedeń  d. 5 styczn ia .
(* Gazety Warłsewekifty).

Cesarstwo ic h  maść uwolnili wszystkich od 
składania powinszować na Nowy Rok.

Dzień wyjazdu H r.  Fiąuelm ont do P e te r s 
burga nie jest jeszcze oznaczony.

W  sobotę dnia 3 b. m. odbyło się uroczy
ste oddanie kardynalskiego kapelusza, Xięciu P ry 
masowi Węgierskiemu, i Arcy-Biskupowi Ostry- 
homskiemu, Aiexandrowi R udnay. Nuncjusz А- 
postoiski przy dworze tuteyszym. Margrabia Spi- 
nola, równie jak i nowo mianowany K a rd y n a ł ,  
jechali w tym celu do dworu , квгёДу w sześcio- 
konnym powozie. Uroczystość rozpoczęło w ko* 
ściele dwors.dm nabożeństwo, na którem celebro
wał Nuocyusz. Potem w sali obrzędów, Apostol
ski Legat, Monsignor LucciardL  wręczył dostoy- 
nemu Pasterzowi Papiezkie breve, pociera siedzą
cy na tronie i otoczony naywyższemi urzędnikami 
dworu Monarcha, sam swerai rękamr kapelusz K a r 
dynalski włożył Xięciu Prymasowi na głowę. Ob
rzędy zakończyło odśpiewanie T e Deum, poczem 
Xiązę Prymas udzielił ludowi błogosławieństwo.

F  R л  N С г  A.
P a r y i  dnia 5 stycznia.

(z Gazety Warszawakiey.)
Rozchodzi się tu pogłoska, iż Posłowie Mo

carstw sprzymierzonych ułożyli się względem gra
nic Grecyi, która się rozciągać mają od N egre- 
pontu  do zatoki A r ty ,  wraz z tą zatoką.

— D nia  6 —
Wczoray odprawił się tu ślub młodego V i-  

ce-Hrabiego de la F erronays  z Panną de L agran - 
ge, w kościele ś« Ludw ika, Jeden z tuteyszych 
Dzienników donosi, iż oyciec jego wróciwszy ze 
ślubu syna z kościoła, powtórnie zemdlał, co sk ła
nia do domysłu, iż złoży urząd Ministra spraw za
granicznych, a następcą jego ma bydź albo Vice- 
Hrabia Chateaubriand, albo Baron Pasguier.

D. 3 b. m. odbył się tu pogrzeb zwłok sła
wnego P icarda , autora komedyy. Znaydowali się 
na nim wszyscy znakomici mężowie, słynący z wia
domości naukowych , oraz liczni przyjaciele nie
boszczyka. Dziennik Figaro , donosząc o śmierci 
D icarda  przydaje: „Pozostaje nam jeszcze tylko 
A n d rieu x . Naypierwiey Colin cC Нагіеѵіііе ubył 
z posiedzeń, które niegdyś codziennie odprawiali 
tizey młodzi autorowie, na których scena Frań* 
cuzka naypięknieysze swoje nadzieje zakładała. 
Gzas zerwał powoli węzeł przyjaźni, która z gro
bem tylko skończyć się mogła. Było ich trzech:

Colin с?’Н агіеѵ іііе , A n d r ie u x  i P icard, Zostaje 
teraz jeszcze tylko jeden A n d r ieu x .”

/  -  D nia  8 —
Ѵісе-Hrabia M aison , syn naczelnego wodza 

w  Morei, przybyły ztamtąd do Talonu na fregacie 
С агаѵапе , ma skończyć kwarantannę dnia 28 b. 
m. Uda się on natychmiast do P a r y ż a , w celu 
złożenia Królowi Jmci chorągwi zdobytych w Zam 
ku Moreyskim.

„Przez zbieg szczególnych okoliczności, (pi
sze Dziennik Aviso) jeden okręt la Ргоѵепсе u- 
trzymuje teraz blokadę A lg ieru , Wszystkie inne 
statki są w Talonie. Jedne z nich przybyły z l i 
stami do rządu, drugie dla naprawy. Handel nasz 
cierpi istotnie z powodu tey blokady, a niedbal
stwo w tey mierze Ministrów jest nie do darowa
nia. Mówią wprawdzie o układach, lecz nie spo
dziewamy się, aby były dla nas pomyślne. Z d r u 
giey strony głoszą, iż eskądra algierska jest roz
brojoną, lecz czy nie może we dwóch lub trzech' 
dniach uzbroić śię nanowo i wypłynąć na mo
rze? W  każdym przypadku , jestże roztropnie, 
powierzać blokadę A lg ieru  jednemu tylko okrę
towi? Mamy nadzieję, iż rząd użyje śpiesznie za- j 
radczych s'rodków, w celu zabezpieczenia naszego 
handlu.”

Słychać, iż stosownie do nowego urządzenia 
Ministra woyny, żołd Jenerałów Poruczników, nie- 
będących w czynnej służbie, będzie zmniejszony 
z 16,000 aa i 4,ooo franków, a Jenerałów brygady 
z 8000 do 6eoo f ra n k ó w ; lecz żołd ten ma bydź 
już s ta ły , i żaden z jenerałów nie będzie przeno
szony na reformę. Mniemają, i i  korpus inżenie-! 
rów jeografów połączony będzie z korpusem k ró 
lewskim głównego sztabu.

W  dzień pogrzebu Picarda^ Ѵісе-Hrabia de 
Larochejoucauld  napisał list do rodziny zmarłego 
Akauemika, w którym własny żal wynurzając, 
dodaje, że może ją zapewnić, iż będą spełnione 
życzenia akademii, i córka Pana P icard  dozna o j 
cowskiej opieki xv osobie K ró la  Jmci.

Pan A u g e r , .sekretarz akademii Francuzkiey,! 
zniknął nagle po małey zabawie, którą dał w ie
czorem przed kilku dniami dla grona swoich przy
jaciół, a z którey o godzinie gtey udał się do swe
go gabinetu. Na jego stoliku znaleziono kartkę, w 
którey żegna swoję żonę, oświadczając, że już dłu- 
żey^ żyć nie może. Najusilniejsze poszukiwania 
po lic ji  są dotąd bezskuteczne.

A n g l i a .
Londyn dn ia  3 stycznia .

(z Gac ety Warseawskiey.)
Przybyły tu od niejakiego czasu Poseł Don\ 

M iguela  miał niedawno kilka narad z H rab ią  A -  
berdeen  i Xiążęciem W ellingtonem .

List z G ibraltaru  pod dniem 20 z. m. do
nosi: „ W  ciągu całego trzyletniego oblężenia Gi
braltaru  (jak się z historyi pokazuje) wojsko na-j 
sze nie utraciło tyle ludzi przez wystrzały nie
przyjacielskie, ile w ostatnich trzech miesiącach 
przez gorączkę zaraźliwą. Doktor Cheroin i trzey 
inni lekarze Francuzcy wstrzymują się od w yro
kowania względem tey choroby, i  podają tylko 
dokładny opis wszystkich jey symptomatów. C her- 
vin dowodzi doświadczeniami czynionemi na sobie 
samym , iż nie mógł się zarazić. Między innemi 
połykał kilkakrotnie czarną materyą wychodzącą 
z chorujących, a nic mu nie szkodziło.”

Ucieczka bankiera Stephenson  zajmuje cały 
Londyn . Położenie jego wspólników (pisze Gazeta 
Goniec) wzbudza żal powszechny. O zbiegłym nie 
ma dotąd najmniejszego śladu. Spólnikami jego 
w banku byli dway PP . R em ington  , dway PP. 
Stephenson , 1 tych jeden stryy zbiegłego, i nieja
ki P. Tulm in. Naczelnik banku R em ington  jest 
już obarczony wiekiem, przytem miękki i choro
wity. Syn jego ma żonę i dziesięcioro dzieci. Zbie
gły Stephenson  zostawił 7 dzieci. Lord Prezydent 
miasta wydał rozkazy ścigania go wszędzie. W  
jednym tuteyszym Dzienniku czytamy, iż przed 
kilku dniami Stephenson  kupił parę pistoletów 
od pewnego człowieka trudniącego się pożyczaniem

) 3 (



pieniędzy na fanty, i prosił, aby mu je nabił, co 
|  tez ten uczynił. Nazwiska swego ten nie chciał 

powiedzieć; lecz odchodząc upuścił kartkę, którą 
przedający pistolety wziął do siebie. Następnie 
mówił o tem z jednym swoim przyjacielem, będą
cym w stosunkach z tym bankiem, poczem ostat
ni poszedł natychmiast i ukończył z nim swóy ra 
chunek. M ówią, iż na kilka dni przed ogłosze- 

¥ niem upadłości, odesłano kilka skrzyń na pocztę 
do Parm outh. Szesnastu urzędników policyynyeh 

^wyprawiono z* Stephensonem', w Dower jednak 
^wyśledzony nie został. Należy się obawiać, doda

je Gazeta Goniec, czyli czasem złożonych u niego 
obligacyy izby skarbowey nie zamienił na pienią- 
;dze i nie obrócił na swóy użytek: w takim razie 
popełniłby szalbierstwo , które podług praw na

s z y c h ,  karane jest śmiercią. Z resztą, wypadek 
v’ten, jakkolwiek niesłychany w dziejach banków, 
nie miał żadnego w p ły w u , ani na kurs publicz
nych papierów, ani na stan naszego kredytu. Pó- 
źnieysze wiadomości donoszą, iż byłoby wielkim 
cudem, £dyby Stephenson został schwytany; al
bowiem bardzo opieszale przystąpiono do jego śle
dztwa , za schwytanie go nie wyznaczono żadney 
inagrody, a nawet niektóre osoby wątpią, czyli wszę
dzie posłano rozkaz zatrzymania go. Narady z 
prawnikami względem tego, czyli Stephenson  do
puścił się szalbierstwa (w którym to przypadku 
widać, iż niechętnie odebranoby mu życie) zabra
kły wiele czasu. Niektórzy mniemają, iz Stephen
son dotąd ukrywa się w Londynie, Z Liwerpool 
'W tym czasie żaden okręt nie odpłynął do Ame
ryki. Dziś po południu okazało się, że Stephen
son zabrał także przeszło 20,000 fun. szterlingów 
(800,000 zł. poi.) w zagranicznych papierach, a ca
łą  skradzioną przez niego summę podają na 200.000 
fun. szterl. (8 milionów zł. poi.), W  pulpicie zbie
głego z nim pisarczyka bankowego, znaleziono 0- 
bligacyą skarbową na sto fun. szterl., należącą do 
Pana P erk in s , któremu ją zwrócono. Pięciu ban- 

>k.?erów, którzy w przeszłym tygodniu rozpozna
wali stan banku, usprawiedliwia się tem, iż nie- 
„iłobna im było przeniknąć tak wielkiego prze- 
ępetwa , jakiem jest zatajenie obligacyy skarbo

wych. W ydział giełdy odbył dziś tayoe posie
dzenie; bez wątpienia, z powodu tey okoliczności, 
іи niektóre ze wspomnionych obligacyy wpadły w 
ięce meklerów, wymagających rady, jak sobie p o 
s tą p ić  mają.

Słychać, iz młoda Królowa Portugalska od- 
jwiedżi jutro powtórnie Króla Jmci w zamku W ind- 
sorskim.

Przed kilku dniami posłano ztąd listy urzę
dowe do Pana Stratford-G anning  i Lorda naczel
nego Kommissarza wysp Jońskich.

— D nia 4 —
Margrabia A nglesea  (pisze tuteysza gazeta 

Goniec) Ѵісе-K ról lilandyi, został odwołanym, i 
w  końcu bieżącego miesiąca przybędzie do L o n 
dynu. Niewiadomo, kto po nim ten urząd otrzy
ma. Zdaje się , iż zdanie wspąmnionego M argra
biego względem nadania swobód Katolikom ró
żni się od zdania Xiążęcia РУellingtona pierwsze
go ministra. Doktor Curtis przesłał Margrabiemu 
korreapondencyą swoję z Xiążęciem УУellingto- 
nem , i odebrał od niego odpowiedź pod dniem зЗ 
и. m . , w którey Margrabia wynurza swóy żal, iż 
nadzieja jego została zawiedzioną, bo na przyszłem 
'posiedzeniu parlamentu Katolicy nie pozyskają je
szcze swobód.

Odebrany tu list prywatny ze Stam bułu  do
nosi, iż turcy mają w  tamecznym porcie 5 okrę
tów liniowych, kilka f re g a t ,  oraz pewną liczbę 
iraaieyszych statków wojennych i bombardyerskich. 
jW  Sinyrnie  odkryto spisek, którego{ celem było 
'zapalenie miasta i zamordowanie wszystkich Chrze- 
jścijan. Z powodu odkrycia tego stracono 5 ludzi.

Stolica państwa Gttomsńskiego ma bydź opatrzo 
na w żywność tylko na 4 miesiące. Na wyspach 
Archipelagu da się wkrótce czuć brak żywności, 
bo już zaczynają go doznawać mieszkańcy wyspy 
M ity  feny. W ielki Sułtan nie chce słuchać żadnych 
pojednawczych prupozycyy ministrów swoich.

Wychodząca w P lym outh  gazeta pisze, iż na 
mursch Rio Janeiro  przybito kartkę z następu 
jącym napisem: „ Brezy lianie! mieyciesię na o 
stróżności, brat naszego Cesarza obalił kor.stytu- 
cyą Portugalską.” Gdy się Don P edro  o tem do
wiedział, rozkazał przynieść sobie kartkę, i dopi 
sał własnoręcznie te słowa: „ Ręka , która dał? 
konstylusyą, potrafi ją i u trzym ać,”— i zalecił 
aby ją na powrót w tem samem mieyscu p rz y 
bito.

— D nia  7  —
Margrabia Palm ella z małżonką swoją, Ma 

grabi a de Rezende i Vice HrAłńa-I tabayana , po
jechali ztąd dnia 5 b. m. do Stoines, dokąd wh rót 
ce potem przybyła także młoda Królowa Portu 
galska, i z powyżey wymientonemi osobami ud ł 
się do zamku Xiążęćia Gloucester w zwierzyńcu 
Ragshot, dla odwiedzenia tegoż Xięcia i d«»ioy 
ney małżonki jego. Została przyjętą nayuioczy 
ściey. Po przechadzce po okolicach zamku , dano 
wspaniałe śniadanie, poczem Królowa z orszakiem 
swoim wyjechała z zamku na powrót do La/eharn.

Otlebrąno tu wiadomość prywatną z G re c y  
iż P n Stratford-G anning  miał dnia ł6 grudnia 
popłynąć z Poroś  do N eapolu.

T  U R C Y A .
Od granic tureckich 24 g rudnia .

(a (Jazety Warszawskiej),
Wychodząca w P a t  ras  gazeta pod napisem 

Goniec PT'schodni, z dnia 6 grudnia, nie obey 
muje właściwie nic nowego, lecz tylko ptftwier- 
dza (^awnieysze wiadomości. Sprawa Grekę w w 
północą-y Grecyi jest w bardzo dobrym stanic. 
Po zdobyciu Salony  udał się korpus grecki du 
L epanto , które podobno jeszcze tey zimy zbytnie. 
W oyna z Rossyą rozerwała sity tureckie, a Gre 
cy, ile możności, korzystają z tey pomyślney pory. 
Turcy zaymują jeszcze w północney Grecy i na
stępujące twierdze: A rtq , K arpenissi, P a tra d sz ik .l  
K a tzis , Z e itu n i , N egrepont, A te n y , Missolungę 
i Lepanto.

Taż gazeta umieściła oraz co następuje: „Dnia 
4 grudnia przybyło tu do P a tra s  wsparcie, prze 
słane od towarzystwa przyjaciół Greków w Ame 
ryce, to jest: 79 boczek ryb solonych , i ,5oo be
czek m ąk i , 35o beczek sucharów» 71 beczek su- 
szoney leguminy, i 11З pak odzieży. Część tęgą 
wszystkiego posłano do Poroś , K giny, A phalia  i \ 
innych mieysc przyległych. Prezesowi dano i 5oo j 
łokci płótna dla uczniów w szkołach publicznych, j 
a bryg Penelopd  posłano z resztą wspomnionych 
rzeczy do zachodniego brzegu Grecyi. Tynrispo-j 
sobem dano wsparcie 2000 ubogich rodzin. Z-ało- 
żohy w Poroś szpital pod dyrekcyą doktora lieu ss , 
jednego z Kommissarzy amerykańskich , u trzym u
je się z tych zasiłków, a w krotce przybędzie no 
wy transport z Ameryki. Dnia 5 grudnia oby
watele w P a tra s  obrali swoich Demógerontów ; 
wszyscy obywatele, mający naymniey 25 lat wie
ku należeli do wyboru, podczas którego Prefekt z 
A ch a i  prezydował. W ybór nastąpił przez zbie
ranie kresek pod golem niebem. Xiążę А іеха п -  
der Kantakuzeno  przybył tu do P a tra s  z D rezna  
z synem swoim, i dwa dni zabawiwszy, udał się 
w dalszą podróż do JE g iny , dla pomówienia z Pre 
zesera. Słychać, iż ten bogaty Xiążę chce kupić 
Znaczne majętności w Peloponezie, celem poduie 
sienią rolnictwa.” '

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPV. Litewskiego PVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler.

w D rukarni Redakcyi.


